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Jadw igo  T e re sa  O s iecka  
z d .  Krzewska

U c z e s tn i c tw o  w walce  o n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  
na t e r e n i e  B r z e ś c i a  n/S5ugiem w l a t a c h  1939-* 1944.

7« 1929 r .  ówczesne M i n i s t e r s t w o  O św ia ty  i  Wyznań R e l i g .  zap ro p o ­
nowało mnie i  memu mężowi Wiktorowi O sieck iem u p o d j e c i e  p r a c y  n auczy ­
c i e l s k i e j  w nowo zorganizowanym Państwowym K u rs ie  N au czy c ie lsk im  d l a  
abso lwentów  po u k o ń c z e n iu  p e ł n e j  s z k o ły  ś r e d n i e j  i  po u z y s k a n e j  matu** 
r z e  w B r z e ś c i u  nad Bugiem. Oboje by l iśm y  po odpow iednich  s t u d i a c h  i  
p i ę c i o l e t n i e j  p racy  w s z k o l e  p o w sz e c h n e j .

D y re k c ja  P.K.N. p r z y d z i e l i ł a  mi k ie ro w n ic tw o  sz k o ły  ćw iczeń  i  wy­
k ł a d y  z z a k r e s u  m etodyk i  p ie rw s z y c h  l a t  n a u c z a n ia  z d y d ak ty k ą  ogó ln y  
o r a j  p r a k ty k ?  pedagog iczny  ze s t u d e n t a m i .  Mąż mój p ro w a d z i ł  l e k c j e  w 
s z k o l e  ćw iczeń  i  częśc iow o  p r a k t y k ?  p e d a g o g ic z n ą  ze s łu c h a c z a m i .

W 1932 r .  n a s t ę p u j e  r e o r g a n i z a c j a  /w całym k r a j u /  zakładów k s z t a ł ­
c e n i a  n a u c z y c i e l i .  Państwowy Kurs I .aucz.  w P rz .e śc iu  z o s t a j e  r o z w ią z a ­
ny , ponieważ w B ia ły m s to k u  p o w s ta je  l iceum  p e d a g o g ic z n e ,  k t ó r e  o b e j ­
muje d z i a ł  p rz y g o to w a n ia  n a u c z y c i e l i  d l a  P o l e s i a .  Proponowano nam 
p r z e j ś c i e  na t e  same s t a n o w is k a  do B i a ł e g o s t o k u .

Oboje z m?żem postanawiamy z o s t a ć  w B rz e śc iu *  P o p r o s i l i ś m y  Kura­
to r iu m  S z k o ln e ,  k t ó r e  p o z o s t a ł o  w B r z e ś c i u  o p r z y d z i e l e n i e  nam s z k o ­
ły  powszechnej  , k t ó r a  z n a jd u j e  s i ę  na t e r e n i e  m i a s t a  w n a jg o r s z y c h  
w arunkach .  P rośba  n a s z a  z o s t a ł a  s p e ł n i o n a .  Byliśmy m ł o d z i ,  c h c i e l i ś m y
w y korzys tać  w s a m o d z ie ln e j  p r a c y  nasze  d o ś w ia d c z e n ia .

i _
W spóln ie  u d a je  s i ?  nam w cjfcągu p ó ł t o r a  ro k u  wybudować nowfcoszkołę

według naszych  na owe cza sy  marzeń .  P i ę k n a ,  j a s n a  s z k o ł a  ze w s z y s t k i ­
mi wymaganiami z z a k r e s u  h ig i e n y  zdrow ia  p sy ch iczn eg o  d l a  naszych  
d z i e c i .  Dobraliśmy s o b i e  p e r s o n e l  p e d a g o g ic z n y ,  p a r?  o s ó b ,  na szy ch  
b y ły ch  s łu c h a c z y  z P.K.N.

Razem z gronem n a u c z y c ie l s k im  w prow adzi l iśm y nowe metody n a u c z a ­
n i a ,  zo rgan izow aną  p ra c ?  z ro d z icam i  i  ś ro d o w isk iem .  S z k o ła  p rom ie­
n i u j e ,  w s p ó łp ra c u je  z innymi s z k o ła m i .  Grono pedagog iczne  m łode ,  wspe 
n i a ł e .

w 1935 roku umiera  mój mąż. Z o s t a j ę  z p i ę c i o l e t n i m  synk iem .  W d a l -  
szym c ią g u  k i e r u j ę  s z k o ł ą .  Grono n a u c z y c i e l s k i e  bardzo s e r d e c z n e  po­
maga w p r a c y ,  z e s p ó ł  rodziców  oddany w s p ó łp r a c u je  bardzo  ż y c z l i w i e .  
Nadchodzi w iosna .  Rok 1939 -  m arzec ,  m o b i l i z a c j a  w o jsk .  S z k o ła  na 
p a r ?  ty g o d n i  j e s t  z a j ? t a  na punkt  z b i ó r k i  r e z e rw is tó w  n ap ływ a jących  
z t e r e n u .  N a u c z y c i e l e ,  k o m i te t  r o d z i c i e l s k i  i d ą  z pomocą przybyłym.
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P r z e z  24 godz.  p e ł n i ą  dy żu ry  w budynku, p rz y g o to w u j !  g o rą c y  p o s i ł e k .  
K o le ż a n k i  z a ł a t w i a j ą  k o re s p o n d e n c je  r e z e rw is to m  do r o d z i n ,  k tó r z y  
p ra g n ą  dać z n a ć ,  p r z e k a z a ć  wiadomość o s o b i e .  Po pewnym c z a s i e  c z ę s t i  
co k i l k a  g o d z in  r e z e r w i ś c i  z o s t a l i  p rzekazyw an i  jednos tkom  wojskowym 
a  umundurowani za jm ow al i  p r z y d z i e l o n e  im k o s z a r y .

W sz k o le  r o z p o c z ę ł a  s i ę  znowu norm alna  p r a c a .  Koniec czerw ca .  
Uczniowie o t r z y m a l i  św ia d e c tw a .  Pożegna l iśm y  rok  s z k o ln y  1939 w n a ­
p i ę c i u ,  n i e  p rz e c z u w a ją c  n ad c h o d z ą c e j  t r a g e d i i .

P ie rw szy  d z i e ń  w r z e ś n i a  z b u d z i ł  nas  warkotem samolotów p r z e l a t u ­
j ą c y c h  nad B rz e śc ie m .  H p i e r w s z e j  c h w i l i  s ą d z i l i ś m y ,  że to  nasze  
ŁOSIE odbywają l o t y  ćw iczebne  nad m ia s te m ,  a l e  po c h w i l i  u s ły s z e l i ś m ,  
d e t o n a c j e  w p o b l i ż u  B r z e ś c i a  z naszego  l o t n i s k a .  Radio podało  w iado­
mość WOJNA. Niemcy p r z e k r o c z y l i  nasze  g r a n i c e ,  n a p a d l i  na n a s z ą  z i e ­
m ię .

E r z e ś ć  z d n i a  na d z i e ń  z a l u d n i a ł  s i ę  uchodźcami,  k tó r z y  z zachodu 
k i e r o w a l i  swe k r o k i  i  p o ja z d y  ku wshodowi.  U l ic e  z a t ł o c z o n e  prywatny 
mi samochodami. Rozpoczę ły  s i ę  bombardowania i  n a l o t y  h i t l e r o w s k i e ,  
d n i  s t a w a ł y  s i ę  c o ra z  g r o ź n i e j s z e .  Około 12 w rz e ś n ia  n a s t ą p i ł a  ewa­
k u a c j a  urzędów w ojew ódzk ich ,  n asze  w o jska  o p u ś c i ł y  m i a s t o ,  k i e r u j ą c  
s i ę  w s t r o n ę  Lwowa. Niemcy z a jm u ją  B r z e ś ć .  W tw ie r d z y  j e s z c z e  b ro n i  
s i ę  g a r s t k a  naszych  ż o ł n i e r z y .  Około 19 w r z e ś n ia  do m i a s t a  w k r a c z a ją  
ż o ł n i e r z e  w ojska ZS3R, a n ie m ie c k ie  l o k u j ą  s i ę  za Bugiem w T e r e s p o l u  
Wszyscy je s te ś m y  z d e z o r i e n t o w a n i .  U c i e k i n i e r z y  w yczerpan i  p s y c h i c z ­
n i e  i  f i z y c z n i e  s t a r a j ą  s i ę  wracać do swych domostw, r o d z i n .  N i e s t e t  
na Bugu z o s t a ł a  u tw orzona  g r a n i c a  między Niemcami a ZSRR. W pewnym 
momencie podano dc w iadom ośc i ,  że d l a  t y c h ,  k t ó r z y  chcą  wracać w s t r  
nę Warszawy, wyda s i ę  p r z e p u s t k i ,  a l e  t y l k o  w p r z e c i ą g u  24 g o d z in  
b ę d z i e  czynny u rząd  d l a  wydawania dokumentu z e z w a la jąceg o  na p rz e k ro  
c z e n i e  g r a n i c y .  Nie wszyscy  z d ą ż y l i  uzyskać  t a k i e  z e z w o le n ie .  G ran ic  
obs taw iono  ś c i s ł ą  k o n t r o l ą  p r z e z  NKWD. W m i e ś c i e  nowe władze zaprowa 
d z i ł y  swój ł a d .  Po lecono  rozpocząć  naukę w s z k o ł a c h .  N au czy c ie le  i  
k ie ro w n ic y  s z k ó ł ,  któr,. .y p o z o s t a l i  mają  p r z y s t ą p i ć  do p racy  w swoich 
p laców kach  sz k o ln y c h .

Wróciłam z p o z o s ta ły m i  n a u c z y c ie l a m i  Jo naszego budynku, k t ó r y  
om inęły  bomby, , / r ó c i i y  d z i e c i  nasze  c z ę śc io w o ,  bo w ie l e  r o d z i n  w y je ­
c h a ł o .  <Vśród nas p r z y g n ę b i e n i e , n iepewność co d a l e j .

L u d z ie ,  którym n ie  uda ło  s i ę  uzyskać p r z e p u s t e k  do p r z e k r o c z e n i a  
g r a n i c y ,  s t a r a l i  s i ę  p rzed o s taw ać  n i e l e g a l n i e  p rz y  pomocy różnych  
przewodników, za dużą  z r e s z t ą  o p ł a t ą .  7 ' ł a J z e  j e d n a k  z a o s t r z y ł y  c z u j ­
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ność wzdłuż g r a n i c y  i  wychwytywano t y c h ,  którym n i e  u d a ło  s i ę  w t e n  
sp o só b  p r z e j ś ć *  Wszyscy z a t r z y m a n i  z o s t a l i  n a ty c h m ia s t  p rzep row adza ­
n i  do w i ę z i e ń .  Zaczyna ły  s i ę  masowe a r e s z t o w a n i a  l e ś n ik ó w ,  n a s z e j  po­
l i c j i ,  wojskowych,  n i e k t ó r y c h  pracowników urzędów. W ię z i e n i a  p r z e p e ł ­
n i o n e .  W n i e k t ó r y c h  budynkach dawnych urzędów p iw n ic e  zam ieniano  na ł  
a r e s z t y .  Po pewnym c z a s i e  z a c z ę t o  a re s z to w a ć  m ło d z ie ż : c h ło p c ó w ,d z i e w ­
c z ę t a .  N ik t  n ie  w i e d z i a ł  za  co .  W i ę z i e n i a  p r z e p e ł n i o n e .  H m i a r ?  możli  
w ośc i  s t a r a l i ś m y  s i ę  podawać więźniom p a c z k i  z ż y w n o śc ią ,  b i e l i z n ą ,  
mydłem . Pewnego d n i a  g r u c h n ę ł a  wiadomość,  że na s t a c j i  pods taw iono  
p o c i ą g  o dużym s k ł a d z i e  wagonów towarowych,  że będą  wywożeni w i ę ź n i o ­
wie  na wschód w g ł ą b  ZSRR. I s t o t n i e  nocą  z a p e łn io n o  w ięźn iam i wagony. 
P o c i ą g  o d j e c h a ł  w nieznanym k i e r u n k u .

.Na nowo z a p e łn io n o  o p u s t o s z a ł e  budynki w i ę z i e n n e .  S z k o ła  n a s z a  zos 
t a ł a  oddana pod s p e c j a l n y  n a d z ó r  p r z e z  p r z y s ła n e g o  z a s t ę p c ę  d y r e k t o r a  
do spraw wychowania,  k tó r e g o  zadaniem między innymi by ło  wprowadzenie  
z a s a d  wychowania na wzór ZS&R. P ro p a g u je  on o r g a n i z a c j ę  " p i o n ie r ó w ” , 
do k t ó r e j  żadne z naszych  uczniów n i e  z a p i s a ł o  s i ę .  Z aczę to  p r z e k a z y ­
wać nam nowe programy n a u c z a n ia  o r a z  obowiązkową nauk? j ę z y k a  r o s y j ­
s k i e g o .  Dla n a u c z y c i e l i  zo rganizowano s p e c j a l n e  k u r s y  obowiązkowe z 
z a k r e s u  h i s t o r i i  ZSSR. Otrzymywaliśmy w sz k o ła c h  p o l s k i c h  s z e r e g  za ­
r z ą d z e ń ,  o k t ó r y c h  j u ż  n ie  b?dę p i s a ł a .  Były one d l a  nas  b .  c ię ż k im  
p rz e ż y c ie m .  Pewnego lu towego d n i a  1940 roku  z a n i e p o k o i ł a  nas  wiadomoś 
że na s t a c j i  pods taw iono  nowe wagony towarowe, ogrzewane wstawionymi 
w n i c h  p ie c y k a m i ,  ii rannych  g o d z in a c h  pod domy n i e k t ó r y c h  mieszkańców 
p o d j e ż d ż a ł y  samochody c i ę ż a r o w e ,  do m ieszkań  w c h o d z i l i  ż o ł n i e r z e  NKWD 
P o l e c a l i  rodz inom ,  lub  t y l k o  odczytanym ze swej l i s t y  osobom zab rać  
n a j p o t r z e b n i e j s z e  r z e c z y  z u b r a n i a  i  żyw nośc i .  W yznaczy li  bardzo  k r ó t  
k i  cza s  do spakow an ia ,  n a s t ę p n i e  pod e s k o r t ą  z a b ie r a n o  do oczeku jącyc i  
pod domem c ię ż a ró w e k  i  lokowano w przygotowanych towarowych wagonach. 
Gały  p o c ią g  o b s taw iony  kordonem w o js k a ,  nikogo n i e  dopu szczo n o ,  aby 
k to ś  z s ą s ia d ó w ,  czy ro d z in y  poda ł  n a j k o n i e c z n i e j s z e  j e s z c z e  r z e c z y *  
Wywożono c a ł e  ro d z in y  wraz z maleńkim i d z ie ć m i .  J a k  p ó ź n i e j  d o w ie d z ie ­
l i śm y  s i ę ,  wywożono ro d z in y  i  p o s z c z e g ó ln e  osoby a re sz to w a n y c h  lub  
ju ż  wywiezionych ,  z w ię z ie ń  b r z e s k i c h .  Fo p a ru  ty g o d n ia c h  o t r z y m a l i ś ­
my oć wywiezionych r o d z i n  l i s t y  z a d re sa m i  ich  o s t a t e c z n e g o  m i e j s c a  
p o b y tu .  A -więc KA2ACHSTAI-. W l i c z b i e  wywiezionych z n a s z e j  s z k o ł y ,  wy- 
v ; ie z io n ą  z o s t a ł a  r . a u c z y c ie lk a  Jad w ig a  z Gładyszów G a łe c k a ,  k t ó r e j  mąż 
z o s t a ł  w l i s t o p a d  i e  a re sz to w a n y  i  w ywieziony.  Z i n n e j  s z k o ły  n auczy ­
c i e l k a  Z o f ia  S t ę p i e ń  z c z t e r o l e t n i ą -  c ó r e c z k ą ,  k t ó r e j  mąż n a u c z y c i e l
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b y ł  również a re sz to w an y  i  wywieziony w niewiadomym k i e r u n k u .  Po 
o t r z y m a n iu  adresów n a ty c h m ia s t  o rganizowano p a c z k i  żywnościowe, 
o d z i e ż  i  i n n e  p o t r z e b n e  r z e c z y .  Otrzymaliśmy wiadomość, że w s z y s t ­
k i e  p a c z k i  d o s z ł y  do w łaśc iw ych  r ą k .  Wywozy n a s tę p o w a ły  w dalszym 
c i ą g u ,  n i e  t y l k o  z t e r e n u  B r z e ś c i a ,  a l e  z c a łe g o  t e r e n u  P o l e s i a .  
Wywozy t r w a ł y  do o s t a t n i e g o  d n i a  20 c z e rw c a ,  t e g o  d n i a  i  t o  ju ż  
o s t a t n i m  t r a n s p o r t e m  wywieziona z o s t a ł a  j e s z c z e  n a u c z y c i e l k a  z dwoj­
giem małych d z i e c i  E l ż b i e t a  9 lasojadowa, k t ó r e j  mąż by ł  do 1939 r .  
w iz y ta to re m  w K u ra to r ium  w B r z e ś c i u ,  a z n a l a z ł  s i ę  w Warszawie w
c z a s i e  gdy j u ż  ZSSR na t e r e n i e  B r z e ś c i a  u rzędow ało .

/  . . .22 c z e rw ie c  1941 rok  Niemcy z a jm u ją  B r z e ś ć .  P a rę  d n i  o b s e r w a c j i ,
wzmożona c z u j n o ś ć .  Od p ie rw szeg o  l i p c a  mamy j a ż  k o n ta k t y  z W arsza­
wą. 7/łączam s i ę  do p ra c y  k o n s p i r a c y j n e j  ZWZ AK, k t ó r a  na P o l e s i u  
f u n k c j o n u j e .  Z a p r z y s i ę ż e n i e  o d b i e r a  ode mnie p r z e d s t a w i c i e l k a  AK 
B ron is ław a  B rydak ,  o b e c n ie  D obrowolska .  P rzy jm u ję  pseudonim JAGA.
W końcu s i e r p n i a  1941 r .  władze n i e m ie c k i e  wezwały,  będących  j e s z ­
cze na t e r e n i e  B r z e ś c i a  k ierowników s z k ó ł ,  k t ó r z y  p e ł n i l i  swe fu n k c j  
do roku  1939 i  po lecono  p rz e p ro w a d z ić  z a p i s y  do s z k ó ł  powszechnych.  
Na s tanow isko  p o d i n s p e k t o r a  s z k o ln eg o  powołano by łego  p o d i n s p e k t o r a

szko lnego  pana  Pawła G ła d y s z a ,  k t ó r y  t ę  fu n k c j ę  p e ł n i ł  na t e r e n i e  
B r z e ś c i a  do 1939 r .  Po p rz e p ro w a d z e n iu  zapisów do s z k ó ł  d l a  p o l s k i c h  
d z i e c i  pow ołan i  z o s t a l i : P i o t r  J a w tu c h o w ic z , Szymon K am ińsk i ,  Antoni 
P o r ę b s k i ,  H e le n a  Parymończyk i  Jad w ig a  O s ie c k a .  We w rz e ś n iu  wyznaczo 
no nam budynki do z a ję ć  s z k o ln y c h .  Początkowo p ro w ad z i l i śm y  naukę w£ 
programów z 1939 r .  z w y ją tk iem  h i s t o r i i  i  g e o g r a g i i  p o l s k i e j .  
S z k o ła ,  k t ó r ą  k ie rowałam  m i a ł a ,  j a k  daw n ie j  K r . 6 .  t y l k o  n ie  we w ł a s ­
nym budynku z p rzed  1939 r .  Sk ład  p e r s o n e l u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  k t ó r y  
p o z o s t a ł  j e s z c z e  z n a s z e j  s z k o ł y  z rad y  p e d a g o g ic z n e j  by ł  n a s t ę p u ­
j ą c y :  B ro n is ła w a  B rydak ,  Jadw iga  L an g iew icz ,  M ar ia  K ę d z ie r z a w s k a , 
M ar ia  P i e t r u s i ń s k a ,  N a t a l i a  Jaw dyńska ,  Jadw iga  S uszyńska  i  ' / . .Górska.  
Była  więc to  p e łn a  s z k o ł a  powszechna s ie d m io k la so w a .  Po p a ru  r n i e s i ą -  
gach / c h y b a  w s t y c z n i u  1942 r . /  wiemcy l ik w id o w a l i  w s z k o ł a c h  p o l ­
s k i c h  k l a s y  V, 71 i  V II .  P o l e c i l i  p rzep ro w ad z ić  no/;e z a p i s y .  S z k o ły  
u k r a i ń s k i e ,  b i a ł o r u s k i e  i  r o s y j s k i e  m ia ły  k l a s y  V, VI ,  V I I .  Dla d z ie  
c i  p o l s k i c h  były  t y l k o  k l a s y  I ,  I I ,  I I I  i  IV, j e ś l i  chcą  uzyskać  
p e ł n ą  s z k o ł ę  s i e d m io k la so w ą  ::xogą k o r z y s t a ć  z ty c h  s z k ó ł ,  k t ó r e  p ro ­
wadzą k l a s y  wyższe .  Z ro z u m ia łe ,  że żadne z n aszych  d z i e c i  z t e j  o f e ­
r t y  n ie  s k o r z y s t a ł o .

P o p ro s i ł a m  do swego m ie s z k a n ia  k o l . k o l . k i e r o w n i k ó w  naszych  p o l ­
sk i c h  s z k ó ł  i  zaproponowałam, aby zorgan izow ać  d l a  naszych  s z k ó ł
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ró w n o le g łe  k la s y  czw ar te  attey a b c z prpgramem k l a s  V, 71 ,  i  V I I .  
P r z e d s ta w i ła m  s t r o n ę  o r g a n i z a c y j n ą  tego  r o d z a j u  z a j ę ć ,  k t ó r e  ju ż  
w n a s z e j  s z k o le  by ły  opracow ane .  N i e s t e t y  n ie  wszyscy k o le d z y  z d e ­
cydow al i  s i ę  na  teg o  r o d z a j u  p r a c ę .  U w a ż a l i ,  że t o  w i e l k i e  r y z y k o ,  a  
n i e  j e s t  t a k i e  p r o s t e  i  b e z p ie c z n e  do r o z w i ą z a n i a .  Myśmy jed n ak  w 
n a s z e j  s z k o le  p o d j ę ł y  t a k ą  p r a c ę .  Y/ciągnęłam do tego  z a g a d n i e n i a  
p o d i n s p e k t o r a  pana G ła d y s z a ,  k t ó r y  p o p a r ł  n a s z ą  p r a c ę .  Nam c h o d z i ło  
aby mógł gdy s i ę  z o r i e n t u j e ,  że Niemiec w y b ie ra  s i ę  do nas  na w izy ­
t a c j ę  m oż l iw ie  szybko nas  o tym zawiadomić.  Budynek n a s z e j  s z k o ły  
by ł  po łożony  b l i s k o  i n s p e k t o r a t u .  Zawsze miałyśmy przygotowane tema­
t y  z a s t ę p c z e ,  s z c z e g ó l n i e  z j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  tem a ty  k t ó r e  n i e  powin 
ny wzbudzać p o d e j r z e ń  wroga.

Pamiętam ta k ą  w i z y t a c j ę .  Otrzymałam s y g n a ł  -  w i z y t a c j a  głównego 
i n s p e k t o r a  w to w a rz y s tw ie  p .  G ład y sza .  Miałyśmy j a k  wyżej wspomnia­
łam zawsze przygotowane odpow iednie  tem aty  pod r ę k ą ,  do j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o .  Tym razem miałyśmy przygotowane z p rz e d  ty g o d n i a  a f i s z e  z a ­
w ia d a m ia ją c e  mieszkańców o nowy eh p r z e p i s a c h  s a n i t a r n y c h ,  .‘/esz łyśm y 
z gośc iem  do k l a s y  IV b / d l a  nas  k l a s a  V I / .  L ekc je  p r o w a d z i ł a  ś w i e t ­
na p o l o n i s t k a  M ar ia  P i e t r u s i ń s k a .  O dczy tan ie  g ło śno  t e k s t u  p rzez

ą
d z i e c i ,  o b j a ś n i e n i e  wyrazów n iz r o z u m i a ły c h ,  a n a l i z a  t r e ś c i ,  ć w ic z e ­
n i a  o r t o g r a f i c z n e ,  g ra m a ty c z n e ,  n o t a t k a  do z e s z y t u .  .7 i n n e j  k l . I V  
podobną l e k c j ę  p ro w a d z i ł a  Jad w ig a  Langiewiczowa.  W re sz c ie  p .  w iz y ta ^  
t o r  z a ż y c z y ł  s o b i e  o b e j r z e n i a  l e k c j i  w i n n e j  k l a s i e  IV. Tu według 
r o z k ł a d u  z a j ę ć  b y ła  matematyka / d l a  nas  b y ła  to  k l a s a  V I I / .  Lekcje  
p r o w a d z i ł a  B ro n is ła w a  I l r t p a k ,  ś w ie t n a  n a u c z y c i e l k a ,  matematyk.  Pa­
miętam tematem z a j ę ć  było  o b l i c z a n i e  obwodów różnych  f i g u r  geometry® 
c zn y ch .  D z ie c i  m ia ły  p rzygptow ane  na k a r t o n a c h  modele i  sam o d z ie ln ie  

p r a c o w a ły ,  r o z w ią z u j ą c  p o s taw io n e  z a d a n ia  p r z e z  n a u c z y c i e l k ę .  Wizyta 
s k o ń c z o n a ,  nawet k o l .  Brydak o t r z y m a ła  pochw ałę ,  że uczy d o k ła d n o ś c i  
i  s k r u p u l a t n i e  wymaga o b l i c z e ń .  Następnego d n ia  dow iedz ia łam  s i ę  od 
p .  G ła d y s z a ,  że po w y j ś c i u  ze s z k o ł y  Niemiec p o w ie d z i a ł :  to  by ły  dy­
p lom atyczne  i  i n t e l i g e n t n i e  przeprow adzone  l e k c j e "  Taka o p i n i a  wzmoc­
n i ł a  j e s z c z e  b a r d z i e j  n a s z ą  c z u jn o ś ć .  Ogromną t r o s k ą  n a s z ą  b y ła  mło­
d z i e ż  s t a r s z a ,  będąca  poza wiekiem szko lnym ,  k t ó r e j  g r o z i ł  wywóz na 
r o b o t y  do N iem iec .  S ta r a n ie m  n a u c z y c i e l i  z o s t a ł y  zorganizow ane  szko ły  
m ające  c h a r a k t e r  zawodowy. P o w s ta ły  więc n a s t ę p u j ą c e  s z k o ł y :
Technikum budow lane , k t ó r e j  k ie row n ik iem  by ł  k o l .  O zapk iew icz ,
S z k o ła  hand low a ,  k t ó r ą  p ro w a d z i ł  k o l .  P o p ł a w s k i ,
S z k o ła  muzyczna o b e jm u jąca  g r ?  na f o r t e p i a n i e ,  na sk rz y p ca c h  i k l a s a  
śp ie w u .  ?; t e j  s z k o l e  było 2 dy rek to rów :  k o l .  H arnaś  i  k o l .  C io ł e k .

-  5 -
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Do ty c h  s z k ó ł  c h o d z i ł a  p rz e w a ż n ie  m ło d z ie ż  p o l s k a ,  ponieważ inne  na ­
rodow ośc i  m ia ły  m o ż l iw o śc i  k o r z y s t a n i a  ze sw oich  s z k ó ł .

W tym c z a s i e  z o rg an izo w a l i śm y  t a j n e  kom ple ty  n a u c z a n ia  d l a  mło­
d z i e ż y  ze s t a r s z y c h  k l a s  s z k ó ł  powszechnych i  d l a  uczniów z p r o g r a ­
mem n a u c z a n ia  s z k o ły  ś r e d n i e j .  K ierownictwo w ta jnym  n a u c z a n iu  k l a s  
s z k o ł y  powszechnej  i  m łodszych  k l a s  s z k o ły  ś r e d n i e j  powierzono J a ­
dwidze O s i e c k i e j ,  natom ~ast wyższe k l a s y  s z k o ł y  ś r e d n i e j  i  l i c eu m  
pow ierzono  k o l .  Janowi P e r d e n i .  Lekcje  odbywały s i ę  w małych g r u ­
pach  4 •  5 osobowych, a  czasem i  m n ie j s z y c h  np.  w k l a s a c h  l i c e a l n y c h

Rok 1942 z a o s t r z y ł  wrogość s z c z e g ó l n i e  do l u d n o ś c i  p o l s k i e j .  Na­
s i l i ł y  s i ę  a r e s z t o w a n i a .  K o l .  F r a n c i s z e k  K i w a l e , ś w ie tn y  matematyk 
z dawnego g im n .im .R .  T r a u g u t t a ,  a re sz to w a n y  p r z e z  g es tap o *  Wieść o 
nim z a g i n ę ł a ,  bez ś l a d u .  B ro n is ła w a  Brydak cudem u n ik n ę ł a  a r e s z t o ­
w a n ia ,  u d a ło  s i ę  j e j  p r z e d o s t a ć  do ro d z in y  w Rzeszowie* Powoli  uby­
w a ją  n a u c z y c i e l e  i  uczn iow ie*  Coraz  c z ę ś c i e j  m ło d z ież  j e s t  z a c z e p i a ­
na i  indagowana /d o k ąd  i d z i e /  p r z e z  n ie z n a n y c h  osobników. Np. uczeń 
z k l a s y  I  s z k o ły  ś r e d n i e j  i d ą c  do mnie na l e k c j e ,  Uiż k o ło  mego do­
mu z o s t a ł  za trzym any  p r z e z  j a k i e g o ś  o so b n ik a  i  wypytywany dokąd s i ę  
s p i e s z y  .H en iek  Leśn iew ski  szybko s i ę  z o r i e n t o w a ł  i  bez namysłu  od­
p o w i e d z i a ł : "w czo ra j  kup i łem  g o ł ę b i a ,  d z i ś  u c i e k ł  m i ,  i d ę  go po szu ­
k a ć " .  Zdecydowanym krokiem m iną ł  i n t r u z a  i  p o s z e d ł  p r o s t o  o m i j a j ą c  
mój dom. Tego d n ia  Heńka n i e  by ło  na l e k c j i .  0 całym z d a r z e n i u  opo­
w i e d z i a ł  nam d n ia  n a s t ę p n e g o .  Podałam t e n  p r z y k ł a d  zachowania  s i p  
n a s z e j  m ło d z ie ż y ,  aby pokazać  o świadomej p o s ta w ie  naszych  uczniów. 
Moja o p ie k a  nad ta jn y m i  kompletami t a j n e g o  n a u c z a n ia  n ie  o g r a n i c z a ­
ł a  s i ę  t y l k o  do t e r e n u  m i a s t a  B r z e ś c i a ,  a l e  s i ę g a ł a  d a le k o  poza j e ­
go t e r e n .  Dziś  t ru d n o  mi przypomnieć  s o b i e  m i e j s c a  i  nazw iska  nau­
c z y c i e l i ,  k tó r z y  z całym sercem t r w a l i  na p o s t e r u n k u  p o l s k i e g o  j ę z y ­
k a ,  n a s z e j  narodowej k u l t u r y .

Pamiętam, że np .  w P i ń s k u  p ra c ę  t a j n e g o  n&uczania  p ro w a d z i ł  do­
c e n t  W iś n ie w s k i ,  k tó r e g o  l o s y  przypadkowo r z u c i ł y  z Warszawy na t e ­
r e n  P o l e s i a .  T a jne  kom ple ty  n a u c z a n ia  prowadzone by ły  w K o b ry n iu ,  
Kamieniu K o szy rsk im ,  Tomaszówce, Czernawczycach .  Tam, g d z ie  t y l k o  
b y ły  p o l s k i e  r o d z i n y ,  to  nawet 2 d z i e c i  o b j ę t e  b y ły  o p ie k ą  -  n a u k i .  
P r z y j e ż d ż a l i  do nas p r z y  ró żn y ch  o k a z ja c h  po in f o rm a c ję  d o ty c z ą c ą  
programu n a u c z a n ia .

W końcu 1943 roku  p r z y j e c h a ł  do nas z Warszawy k o l .  S t a n i s ł a w  
S zo p a ,  jako  k u r a t o r  do spraw ta j n e g o  n a u c z a n ia .  ?/ri e l i ś m y  ju ż  k i e ­
row nic tw o .

• 6 - ■ i - m
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W 1944 ro k u  na t r o p  o r g a n i z a c j i  t a j n e g o  n a u c z a n ia  wpadło g e ­
s t a p o .  Na p o c z ą tk u  s t y c z n i a  z o s t a ł  a re sz to w an y  ko l*  S t a n i s ł a w  
S zo p a .  Wieść o nim z a g i n a ł a .  S y t u a c j a  s i ę  z a o s t r z a ł a .  W iele  
osób  wraz z ro d z in a m i  p r z e d o s t a w a ł o  s i ę  za Bug w k ie r u n k u  War* 
szawy. K o l .  F e r d e n i a  c o saz  b a r d z i e j  nachodzony p r z e z  s z p i c ló w  
w y jech a ł  wraz z r o d z i n ą  do Krakowa, p o z o s t a w i a j ą c  mi u s t n e  po­
l e c e n i a  nad p o z o s t a ł y m i ,  m a lu tk im i  grupkami w kom ple tach*
13 k w ie tn i a  wieczorem otrzym ałam  p o l e c e n i e ,  abym o ś w i c i e  14 
k w ie tn i a  o p u ś c i ł a  wraz z synem E r z e ś ć  bez żadnego bagażu .  0 go­
d z i n i e  5 ran o  14 k w i e t n i a ,  prfcy pomocy k o l e j a r z a  znanego mi 
z n a la z ła m  s i ę  z synem w p o c ią g u  od jeżdża jącym  do Warszawy.
0 g o d z in i e  10 rano  byłam ju ż  w domu u sw o je j  mamy w W arszaw ie ,  
w moim rodzinnym m i e ś c i e .

Po k i l k u  d n i a c h  otrzymałam wiadomość od g o s p o d y n i ,  u k t ó r e j  
mieszka łam  w B r z e ś c i u  p rz y  u l .  Bema u pan i  K ra so w ic z o w e j , że 
oko ło  godz iny  6 ran o  p r z y s z ł o  po mnie g e s t a p o .

W Warszawie w dalszym c i ą g u  utrzymywałam k o n t a k t  ze swymi 
uczn iam i i  n a u c z y c i e l a m i ,  k t ó r z y  rów n ież  różnymi drogam i opusz  
c z a l i  B r z e ś ć .  K on tak t  t e n  u t r z y m u ję  z k i lkoma osobami do d n i a  
d z i s i e j s z e g o .

W iele  osób w sp ó ln e j  w a lk i  w ró żn y ch  d z i a ł a c h  p ra c y  o wolną  
P o ls k ę  j u ż  o d e s z ł o  na zaw sze ,  p o z o s t a l i  młodzi s ą  n a sz ą  dumą.
Z n a u c z y c ie l a m i  z o k r e s u  p ra c y  w c z a s i e  o k u p a c j i  w B r z e ś c i u ,  
u t r z y m u ję  k o n ta k t y  z k o l .  B ro n i s ł a w ą  Brydak D obrow olską ,  k t ó r a  
m ieszka  w K rakow ie ,  z k o l .  Jad w ig ą  S u s z y ń s k ą ,  z k o l .  Jadw igą  
O s ta n i e w i c z ,  o r a z  z g ru p ą  moich ukochanych b y ły ch  uczniów.

Ja d w ig a  O siecka  
A'arszawa, j 1.
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Dnia 9 września b.roku zmarła w wieku 93 lat

Ś. f  P-
JADWIGA TERESA OSIECKA

zd. KRZEWSKA
Wychowanka Seminarium Nauczycielskiego 

im. Elizy Orzeszkowej w Warszawie -nasza serdeczna, 
ceniona i niezapomniana koleżanka. 

Zasłużona kierowniczka szkoły ćwiczeń w Brześciu 
nad Bugiem w latach 1929-1939.

W Warszawie organizatorka tajnego nauczania, 
wieloletnia dyrektorka szkoły podst. Nr 54 na Pradze. 

Działaczka oświatowa, oddana służbie Polsce. 

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego i serdecznego 

współczucia składają 

Orzeszkowianki
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